
Nr. 101. Kraków, Sobota dnia 5 Maja 1883 Rok fil.
Prenum eratę i in se ra ty  

p rzy jm ują :
Administracya r Gazety Kra

kowskiej,* t u i z i t i  Ageneye:
W Krakowie: Ja n  Fischer, 

„Pałac Spiski,* p. Nowakow
sk a , Sukiennice Nr 29., W. 
K ukliński w hali Sukiennic Nr. 
6. — W R ynku głównym p. 
A. Grigar, Główna trafika, skład 
papieru p. S . Ludwińskiego. 
Ulica G rodzka: p. J . B ajer.— 
Na Stradomiu księgarnia 8. 
Herzoga.

We Lwowie: księgarnia P o l
ska, P lac  H alicki, 14.

Reklamaoyje nieopieczętowa- 
r e  nie podlegają opłacie po
cztowej.

wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i św iąt.

Redakcya i Administracya przy ulicy Kanoniczej pod Nrem 16 na pierwsz&m piętrze.
Rękopisów nie zwracamy. — Niefrankowanych listów nieprzyjm ujem y.

W arunki p ren u m eraty :
W Krakowi : rocznie 12 złr. 

półrocznie 6 z łr . . k artalnie
3 złr., miesięcznie 1 złr.

W Galicy! I całej m onarchii 
austro-w eg.: rocznie 16 r ,  
półrocznie 8 z łr., kw artalnie
4 złr., miesięcznie 1 złr. 35 ct. 

W innvch k ra jach : rocznie
48 fr., (40 mu reki, półrocznie 
24 fr., (20 m rk.), kwartalnie 
12 fr., (10 mrk.), miesięcznie 
4 fr. (3 mrk. 50 fen.)

Pojedynczy num er 5 cent. 
z przesyłką pocztową 8 Ont.

Inseraty  6 cent. od w iersza 
drobnym drukiem  (petitem ).

Kraków, dnia 4  maja.

Podsekretaryat stanu.
Z Budapesztu donoszą, źe wskutek 

zmian w ministerstwie spraw zagranicznych, 
spowodowanych nominacyą pierwszego sze
fa sekcyi w tem ministerstwie, hr. Hoyosa 
na ambasadora monarchii austro-węgier
skiej przy Rzeczypospolitej francuskiej, 
zamianowanym zostanie w tem minister
stwie przez cesarza i króla podsekretarz 
stanu tego m inisterstwa, czyli dygnitarz 
z odpowiedzialnością przed reprezentacya- 
mi konstytucyjnemi —  jak  to ma miejsce 
co do wszystkich gałęzi służby publicznej 
we wszystkich państwach gruntownie kon
stytucyjnych, nie wyłączając W ęgier. Przy
pominamy sobie, że była mowa o takiej 
nominacyi przed laty czterema, gdy dzi
siejszy wspólny minister skarbu p. Kallay, 
wchodził do ministerstwa spraw zagrani
cznych. Wówczas zamiary te rozbiły się 
na szkopule biurokratycznym, źe mający 
otrzymać tę godność pan Kallay, stałby 
się był w ten sposób położonym wyżej 
niejako od ówczesnego pierwszego szefa 
sekcy i bar. Calice (dziś ambasadora w Kon
stantynopolu). Obecnie szkopuł ten jest 
usunięty, gdyz wskutek nominacyi hr. Hoyo
sa, szef sekcyi p. SzOgyenyi-Marich i bez 
tej konstytucyjnej nominacyi otrzymałby 
pierwsze stanowisko w ministerstwie. 
Praktyka zaś czteroletnia snać, jak się 
okazuje, nie zmniejszyła, lecz wykazała 
dosadniej jeszcze w praktyce potrzebę 
tego konstytucyjnego zarządzenia.

Dzienniki wiedeńskie, nie wyłączając 
liberalno-niemieckich, z pewną niechęcią 
spoglądają na zmianę mającą być zapro
wadzoną, widząc w niej wzmocnienie wpły
wu węgierskiego na politykę zagraniczną 
i wzmocnienie odrębnego stanowiska W ę
gier. Ta druga ich uwaga jest zupełnie 
niestósowną a jak najmniej słuszną, gdyż 
podsekretarz stanu odpowiedzialnym zarów
no będzie przed delegacyą austryacką, 
jak i węgierską, obowiązanym razem z mi
nistrem podawać się do dymisyi, gdyby ta 
dymisya z konstytucyjnych następowała 
powodów i nic też nie stoi na zawadzie,
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S T E L L A .
N ow ella n a p is a n a  przez  K RY STYNĘ.

aby kiedykolwiek po panu Szógyenyi Wę
grze, austryacki mąż stanu piastował też 
samą godność i urząd.

W  dzisiejszym stanie rzeczy nominacya 
podsekretarza stanu byłaby niewątpliwie 
wzmocnieniem wpływu węgierskiego na 
politykę zagraniczną, i w ogóle zaprowa
dzenie tej wzmocnionej konstytucyjnej od
powiedzialności będzie takowem, gdyż pod
sekretarz stanu mając być odpowiedzialnym 
przed reprezentacyami, musi mieć zara
zem prawo wejrzenia we wszystkie tajniki 
;ej polityki i pod pewnym względem wpły
wania na n ią , aby nie zbaczała z wy
tkniętej linii. Jednem słowem zmniejszenie 
mbocznych, ciemnych czasami wpływów 
na sprawy, które tak często rozstrzygają 
o losie państw, jest niewątpliwie zwiększe
niem jawnych, konstytucyjnych wpływów 
W ęgier. Wobec ustalonych we Wiedniu 
przemożnych wpływów dziś niezgodnych 
w zupełności ze zmienioną naturą monar
chii, wobec zacietrzewiać się centrali
stycznych koryfeuszów stronnictwa niemiec
kiego w Austryi— jak dowodzi i ta  sama 
poruszona sprawa —  wobec prądów raso
wych odbijających się potężnie aż w sfe
rach parlamentarnych austryackich, my 
we wzmożeniu wpływu węgierskiego na 
politykę zagraniczną monarchii nie widzimy 
żadnego dla niej niebezpieczeństwa, lecz 
przeciwnie rękojmię utrzymania jej na to
rach zgodnych z interesami mocarstwowemi 
monarchii, a we wzmocnionych rękojmiach 
konstytucyjnych zapewnienie regularnego 
biegu tej polityki, od której w tak zna
cznej mierze szczególnie losy naszego 
kraju zależą.

fesor lwowskiej wszechnicy a członek Rady 
szkolnej krajowej miał żywo przytomne 
w pamięci, jak ciężko i drogo okupioną 
została ta zdobycz k ra ju ; oby miał przy- 
tomnem w pamięci, źe nie wewnętrzne 
reformy w urządzeniu ministerstwa, lecz 
bezpośrednia dla kraju naszego a dotąd 
zaniedbana działalność, zaradzić mogą 
zacofaniu naszej wyższej edukacyi publi
cznej, jakie on więcej od kogokolwiek 
bądź innego ocenić zdolny i z pewnością 
nad niem boleje; nie federalistyczno-cen- 
tralistyczne ogólne zarządzenia, lecz jak 
najszybsze przywrócenie stanowiska autono
micznego naszej Radzie szkolnej i oddanie 
jej pod zwierzchni kierunek Sejmu, jak 
to mieć chciała pierwiastkowa uchwała 
Sejmowa wprowadzą u nas jedynie sprawę 
edukacyi krajowej na tory normalne, dla 
narodu pożyteczne. Kraj z tego, punktu 
oceniać będzie działalność nowego znako
mitego dostojnika rządowego, a naszego 
deputowanego.

N areszcie.. .  nareszcie, choć jedna ko
rzyść spływa na nas, z zawetowania noweli 
szkolnej w austryackiej Radzie państwa: 
nasz deputowany, profesor Dr Czerkawski 
Euzebiusz został mianowany szefem sekcyi 
w c. k. ministerstwie oświaty i wyznań 

Witamy z radością tę nominacyę zna
mienitego w każdym wypadku polityka i 
pedagoga naszego, i życzymy mu z serca 
wszelkiego powodzenia na tej nowej rzą
dowej drodze. Oby nawzajem i były pro-

L i s t y  z K i j o w a .
Odbieramy następujący list zawierający uwa

gi wielkiej doniosłości', poparte faktami za
sługujące na wszechstronną uw agę— nie tyko 
nasze lecz i sfer rządowych austro-węgierskich.

Kijów koniec kwietnia.
Nie bardzo dawno mieliście od nas wieści 

z Kijowa i z Żytomierza. Teraz je krótko pi 
szę aby podać do publicznej wiadomości fakt 
świeży, fakt monstrualny, przerażający, który 
niejednemu mógłby się wydać nieprawdopo
dobnym, a jednak należący do tych na jakie 
patrzymy niemal codziennie. Tak! codziennie. 
Nie ma dnia bowiem, żeby każdy z nas nie 
budził się z myślą, że go dziś spotka coś 
okropnego, że znowu uderzy jakiś grom stra
szniejszy od wczorajszego, że zjawi się nowe 
jakieś rozporządzenie tej władzy moskiewskiej 
która nazywa się „rządem*, a która sieje naj
potworniejszy bezrząd, o jakim świat jeszcze 
nigdy nie słyszał, nie czytał. Europa patrzy 
na to obojętnie, niby się zbroi, rozsyła noty 
dyplomatyczne, ma genialnych ministrów, 
mądrych posłów, sławnych mówców, suszą
cych głowy nad tem jak ratować czy uleczyć 
palec, gdy całe ciało ludzkości zagrożone 
straszliwą "gangreną. Ta anarchia, ta  zaraza 
nie pochodzi od rewolucyonistów, ani od ni- 
hilistów, ale z łona samego rosyjskiego „rządu“, 
który sam jest nihilistą, bo doprowadził już

do najwyższego stopnia zrealizowanie najgłó
wniejszego celu nihilistów — anarchię. I dzi
wnie naiwnym jest każdy europejczyk, jeśli 
myśli, że ta  zaraza nie przejdzie do wszyst
kich krajów, jeżeli mniema, źe zapobiedz jej 
mogą kordony, kwarantanny, obostrzenia, ostro
żność, albo najczujniejsza władza policyi!

Władze będące u steru państwa czują, że 
tren  się trzęsie. Chcą się ratować. Jakiż na 
to środek? Komunizm! Spodziewają się, że 
ich lud wesprze gdy mu ro^dadzą ziemie.

Jedna czy druga strona wygra,_ jedna lub 
( ruga strona urzeczywistni swoje zamiary, 
i'atwo pojąć, że komunizm podoba się sąsia
dom; najpierwej i najprędzej przejdzie do 
G alicyi; a ztam tąd rozszerzy się po całej 
“ iuropie.

Tymczasem władze rosyjskie, nie chcąc 
leszcze oburzać na siebie większych właści
cieli ziemskich Rosyan. zaczynają od Polaków.

Kilka dni temu, w Żytomierzu jakiś młody 
człowiek jeżdżąc szybko po mieście doróżką, 
zwiedzał wszystkie prawie bez wyjątku polskie 
domy, a wysiadłszy, w przedpokoju, me wi
dząc się z gospodarzem lub z gospodynią do
mu, rozdawał służącym drukowane ćwiartki 
z poleceniem oddania ich właścicielom mie
szkania. Były to rozmaite socyalistyczne pro
pagandy i  rewolucyjne odezwy.

Oczywiście, ostrożniejsi i rozważni natych
miast lecieli do dyrektora policyi i składali 
mu te odezwy. Dyrektor nic nie mówiąc za
pisywał ich w księgę. Inni, mniej ostrożni, 
nie odwołuiąc się do policyi, zaraz palili te 
druki. Nad" jednymi i nad drugimi rozcią
gnięto indagacye, protokóły, śledztwa i cały 
ten szereg piekielnych sieci, które znane są 
w carstwie jako komisye śledcze. Wszyscy są 
skompromitowani „podozritelnije* (podejrzani); 
lecz najwięcej ci którzy popalili papiery, nie 
przedstawiwszy ich policyi. Nadaremnie przy
sięgali się, że uważali te druki za szalone 
wybryki, "jakich je s t teraz tysiącam i; nic to 
nie pomogło! Telegramy donoszą do Peters
burga, że cały kraj zaburzony, że Polacy na
leżą do spisków !!!

Mówią, że to samo, słowo w słowo, stało 
się w Kamieńcu podolskim. Szczegóły jeszcze 
nie znane bliżej. Wielu Polakom rozesłano 
podobne proklamacye przez pocztę!

Czy ńrcy-szatan mógłby wymyślić coś po
dobnego!? Mniejsza o to, kto jest sprawcą 
tej piekielnej in try g i: rząd czy rewolucyoniści? 
Dość, że w każdym razie Polacy ucierpią. 
Łatwo wyobrazić sobie trwogę, przestrach w 
jakim żyjemy. Ale niel Tego najbujniejsza 
wyobraźnia nie pojmie. A jakieś bydlę co ni
czego nie widzi, nie rozumie, powie, że to 
„przesada“ i znajdą się tacy, którzy nie uwie
rzą t&mu; ci zwłaszcza co spodziewają się 
jakiejś „ulgi* od cara, a znalezienia „modus

(Dalszy ciąg).

Młodzi lgnęli do siebie; stało się to 
już dla wszystkich aż nadto widocznem. Na
pomnienia Klary nie skutkowały, bo Stella 
zaraz jej się przyznała, źe pokochała szczerze 
Alojzego, i W również ma dla niej gorące
uczucia. .

K lara jednak miała swoje powody, dla 
których chciała przerwać związek dwóch serc, 
nie dla siebie stworzonych, ale nie chcąc 
ranić żadnego z n ich, postawiła stanowczo 
kwestye odjazdu w prędkim czasie. Stella była 
strasznie pom ieszaną; jechać nie chciała, a 
pozostać, widziała, że nie jest ani stosownie,
i nie dobrze. „  , .

Alojzy po głębokim namyśle, rozważając 
swoje smutne wychodźca położenie, znalazłszy 
osobę piękną, wykształconą umysłowo, pe ną 
przymiotów "serca, Warszawiankę i 
a jak  sądzić mógł z wszystkiego sierotę, któ
rej Angielka wychowująca ją  od małego, matkę 
prawie zastępowała, wszystko to rozważywszy 
Umyśli} oświadczyć się o rękę. Wynurzywszy 
uczucia swoje Stelli i widząc, że są dzielone, 
ndał się do Klary z oświadczeniem formalnem. 
Klara zasmuciła się takim nagłym obrotem 
rzeczy, tem więcej gdy się dowiedziała, że 
Alojzy sam jeden oddalony "od rodziny, rzu
cony w świat, przywiązał się silnie do Stelli, 
i w związku z nią całe szczęście swoje zna

leźć pragnie. Nie wypowiedziawszy mu nic 
stanowczego, prosiła o zwłokę, ażby się po
rozumieć mogła z dalszą rodziną Stelli. S ta
nowczo tyle tylko rzekła, aby na pewność 
tego związku nie liczył, nie chcąc się jaśniej 
tłomaczyć.

Było coś tajemniczego, zagadkowego w o- 
bejściu się Klary, co Alojzego nieopisanym 
napawało niepokojem, coś go głęboko trwo
żyło. A nawet i w Stelli, spostrzegł naraz 
jakiś gdyby przestrach, mianowicie czytając 
z nią raz wspólnie książkę jakąś o kwestyach 
religijnych.

II.

Niespokojny Alojzy drugiego dnia rano 
wyszedł się przejść w inną stronę miasta, 
której nie znał jeszsze, i podszeł pod jakiś 
duży budynek, jak  się domyślał, synagogę. 
Jakież było jego zdziwienie, kiedy zobaczył 
wychodzącą stam tąd Stellę. Prawie na progu, 
zetknęli się razem.

— A pani, co tu  robi zwłaszcza o tej 
porze?

—  Modliłam się panie.
—_ Jakto, w synagodze? — wystraszony

mówił, aż włosy mu na głowie stanęły.
—  A gdzieżbym sie miała modlić? wszak 

ja  izraelitka.
— Izraelitka ?! to być nie może — krzyknął 

porywając się za głowę rozpaczliwie.
— Ależ tak panie —  blednąc mówiła Stella, 

czy pan o tem nie wiedział?
— O Boże, B oże! czy to być może, nawet 

nie domyślałem się tego.
  A. więc teraz dowiedziawszy się? — py

ta ła  wzrokiem błagalnym nieboga.

— Nie odstąpię cię pani, ale, ale głowę
tracę . . .

—  Nieszczęście się stało, sama to zapóźno 
spostrzegłam. Dziś nie mam siły zerwać na
szego stosunku, ale poświęcić się mam ją  
zawsze, bo widzę, że związek jest niemożliwy. 
Pan jesteś zupełnie wolny odepchnąć mnie 
od siebie, jako n iegodną.. .  — łzy przerwały 
jej słowa.

— Religia jest bez wątpienia najdroższą 
cząstką uczuć naszych najczystszych. W ka
żdej są zasady dobre, a wykrzywić każdą 
można. Pani tak szlachetna, dobra, bierze 
ze swojej co jest najszczytniejszego, i w tym 
duchu równamy się w pojęciach i w życiu, 
lecz kardynalne, zasadnicze prawdy nasze są 
odmienne. Nie może być nigdzie harmonii, 
jak podstawa nie jest na tymże samym gruncie 
wzniesiona.. .  najbliższych naszemu sercu po
jęć naszy ch .. .  przecież ani przypuścić, ani 
znieść myśli nie mogę rozstania się z panią 
na zawsze.

Tak rozmawiając doszli do domu. Stella 
udała się szybko do" swego mieszkania, padłszy 
na krzesło łkała gwałtownie, nerwowo, spa
zmatycznie, tak, że Klara wystraszona, objęła 
jej głowę z pieszczotami, nie mogąc się do
pytać przyczyny tak gwałtownej rozpaczy. Na 
raz wydobyło się z jej p iersi: on już wie 
i odtrąca mię od siebie!

Klarze łzy płynęły patrząc na biedną Stellę. 
Stało się, czego najbardziej się obawiała, i 
ustrzedz chciała. Jakkolwiek protestantka, 
przebywając jednakże w tej bankierskiej ro
dzinie izraelickiej od lat kilkunastu, znała 
na tyle społeczeństwo polskie, ze była pewną, 
iż wyznanie religijne Stelli rozdzieli ich na 
zawsze. Przygnębioną więc była niesłychanie, 
wyrzucając sobie słabość w postępowaniu, iż

uległszy prośbom Stelli, ociągała się w wy- 
jeździe i sprowadziła tem  katastrofę, której 
lepiej było z przykrością największą uniknąć, 
jak teraz narazić swoją wychowanicę na da
leko większe cierpienia i na upokorzenie. Tak 
myślała" sobie poczciwa Klara całując i p ie
szcząc Stellę. Chcąc jednak mieć dokładniej
sze o zajściu wiadomość, udała się na dół, 
w tę i owa stronę, aby spotkać się koniecznie 
z Alojzym." Spostrzegła go siedzącego w parku 
w ciemnej alei, a tak zamyślonego, że przeszła 
raz niepostrzożona, przeszła drugi raz, zacze
piła go nareszcie umyślnie, gdyż jakaś myśl 
możliwego pogodzenia tej smutnej sprawy 
zaczęła jej przy świtać.

Alojzy zobaczywszy ją, zaw ołał:
_  Pan Bóg panią zsyła tu taj, w takiej 

jestem  rozpaczy, że oszaleję, nie mam punktu 
wyjścia z p ło ż e n ia  desperackiego.

—  Pomówmy otwarcie, panu lżej będzie, 
a może się znajdzie jakaś m yśl szczęśliwa, 
pojednawcza.

— Ach! gdybyż słowa pani sprawdzić się 
m ogły! Tylem pani winien, że przed nią wy
spowiadam się z moich najskrytszych uczuć. 
Kocham Stellę nad życie, a musi być wznio
słą istotą, która stanęła tak na szczycie swego 
wyznania", że zatraciła w sobie wszystkie ce
chy wyróżniające jej ród w naszem społe
czeństwie a tyle dla nas wstrętne. Zlała się 
tak z nami, jako najlepsza polka, żebym się 
nigdy nie potrafił w niej domyśleć izraelitki, 
ale zrobiwszy raz to odkrycie, czyzbym mógł, 
mimo jej przymiotów wzniosłych z nią się 
połączyć ?

— A gdyby przeszła na wiarę katolicką?
(Dalszy ciąg nastąpi).
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v iven d i“ z ta  grom adą szakalów, zwaną ro sy j- j  nagradzany będzie orderena \ najw yższym  m a -1 
skim narodem ! \n i fe s te m !!  z podpisem  ,A leksander  111.“ w eteranów

Powszechnie utrzymują, że sam rząd użył Nas manifest ten c ieszy ; cieszy tern wie- m' aa7'>7Bn,B
tych środków aby był jakikolwiek, „ legalny" cej, że wobec podobobnego taktu idea prirn i- 
niby pre teks t  co do ciemiężenia i do osta-  ren ia  z moskiewskim rządem coraz mniej li- 
tecznogo wyniszczenia Polaków. Wyżsi i niżsi czyć będzie między nam i zwolenników; z 
urzędnicy doskonale wiedzą, najgłębiej są I drugiej strony bacząc, że naród rosyjski bu- 
przeświadczeni, że niema a n i  jednego  Polaka, I dzący się obecnie do nowego życia liczy juz 
któryby brał chociażby najmniejszy udział w setki tysięcy ludzi wykształconych, inteligen- 
rewolucyjnych agitacyach moskiewskich, tern tnych, rozumnych, uczciwie myślących i poje- 
bardziej,  że dla każdego uczciwego Polaka, dnawczo względem nas usposobionych, mu- 
majacego cokolwiek prostego,' zdrowego roz- simy z nimi ubolewad nad podłością, głupo- 
sadku sam w y ra z : socya lizm  jes t  wstrętnym, tą, ślepotą i mkczemnością rządu złożonego 
jako nieprzyjaźny zasadzie narodowości, jako z Tołstojów, Pobiedonoscewów, Katkowów, 
graniczący z kom unizm em , dla którego cudza I Aksakowów itp. itp.
własność jest tak ponętną. Wyżsi i niżsi urzę- Po napisaniu tego lis tu dostałem wjado-
dnicy rosyjscy wiedza', że na  cały naród poi-  1 mośd, że oprócz orderu wypoliczkovvany Apuch- 
ski nie naliczyliby może dziesięć osób nale- tin otrzymał 25 tysięcy rubli, jako em pla- 
żących do spisku rewolucyjnego, a w tej I s trum  (w miejsce octu i wódki) na zadaną 
liczbie chyba kilku młokosów, dzieci, niedo- ranę 1 . . .
świadczonych, ciemnych, wierzących jeszcze Do orderu kwalifikuje się podobno i nasz
że z Moskalami „ libera lnym i* można iść po oberpolicmajster generał Buturlin. Tego niech 
jednej drodze. Ale władze carskie wdzięczno-1 obdarzają orderami choćby dwa razy na dzień, 
ści dla nas za to nie m aja; a nihiliści nie I a nie będziemy nikomu złorzeczyć, bo w tern 
mogąc nas inaczej poświęcić dla swoich celów, | nie ma przynajmniej dla nas zniewagi 
chcieliby nas skompromitować.

Dla urzędników co za pole do zdzierstw?! 
dla rewolucjonistów —  m ętna woda!_ Jedni 
i drudzy chcieliby roznamiętnić miejscowych 
włościan , na gruzach Polski osadzić ludożer-

Przez przew odniczącego  komitetu T ow .
z r. 1882 proszeni jesteśm y o u-

U.

Gorlice 30 kwietnia. 
(w ) Wełykij Deń! Serdeczne życzenia wasze 

w Nr. 97 „Gazety K rakow skiej8 dobrze zo- 
ców z głębi ca rs tw a; a ich narzędziem: broń I stały przyjęte w gronie prawych i poczciwych

k — ■ I T> /  .m n  r» a «vk l n  ł r t  m  OnAOAnnAfll* nt lOmVO
obosieczna. . . .  ko m u n izm !

Korespondencje „Gazety Krakowskiej."
W arszawa 1 maja.

Rusinów —  a że m iałem  sposobność znaleźć 
się w tem gronie zebranego towarzystwa na 
„Wełykij D eń “ , przeto radbym z wrażenia 
jakie odniosłem, z wami się podzielić.

Ksiądz, staruszek, który m a za sobą 25-letn ią  
służbę' Bożą, od godz. 4  z rana w tym dniu był

spodziewani, wiadomoM. lOpublikowano na rel|gljnrm pasch o teąd k iem  sto
stępujący mamfes . I wiańskim zachowywaną— poczem solenne na-

„Najwyższy Manifest8 I bożeństwo odbyło się w Małastowie. Po na-
„Do naszego tajnego radcy kuratora okręgu I bożeństwie zaś zjechali się szczerze życzliwi

naukowego warszawskiego Aleksandra A pnch-1 księdzu małastowskiemu. Właściciele dóbr 
tina. kopalń naftowych, zarządzający kopalniami

„W uznaniu odznaczająco gorliwej służby Wa- R Usini wybitniejsze stanowiska zajmujący w na- 
„szej i nieugięcie sta łych  usiłowań  w powie- I gZym powiecie, przełożeni klasztorów rz, k. 
„rzonej Wam gałęzi zarządu prowadzenia w czyn L  gp0ra wiązanka dzieci z zięciami, w czem 
„Naszych zam iarów m ających na celu ściślej- I wj(j a(: było błogosławieństwo Boże.
Tsze zjednoczenie kra ju  priw iślańskiego z in- I 2e  znaną gościnnością szan. gospodarze w 
„nemi częściam i C esarstw a , Najmiłościwiej 0b ec g0gcj j-OZpOCZęli życzenia przy jajku, zwy- 
„mianowaliśmy Was kawalerem orderu cesar- czaj em naszym. Wszystkich też zgromadzo- 
„skiego naszego św. prawowiernego wielkiego gerca sjg rozradowały — każdy miał
„księcia Aleksandra Newskiego, którego ozna- 0blicze pogodne i cieszył się, iż widzi brata  
„ki przy niniejszym załączając, rozkazujemy I R Usina z serdecznem uczuciem tak  dla swoich 
„Wam przywdziać na siebie, i nosić wedle L ak j ^  braci Lachów. T o t e ż  pogadanka 
„przepisów. I ożywczo, swobodnie i wesoło trw ała  do pół

„Pozostajemy dla W as Cesarską naszą łaską | 
„niezmiennie życzliw i.*

N a oryginale i t. d. podpisano 
A lexander.

W Gatczynie 17 kwietnia (29 n. s.)

nocy i każdy rad  był, że się przekonał —  
iż Naumowicze et cons, są wyjątkami, mimo, 
że i u nas się znajdą, lecz po znanym p ro 
cesie —  w cichości —  Bóg z nimi!

W e właściwym czasie donosiłem wam o pro
W iadom ość ta  przedrukowana z petersbur- roku w spódnicy z Rozdziela ktć-y prze- 

skiego „Gońca urzędowego, spadła jak  bom- powiadał zburzenie me Jerozolimy ale cer- 
ba  i zrobiła niespodziewany sk u te k :  nietylko I kwi w Męcinie Wielkiej, na dwa dni ostatnie 
bowiem wywołała okrzyk zgrozy ze strony wielkiego tygodnia. Smutna to była przepo- 
zamieszkałych tu  inteligentnych Rosyan, ale I wiednia w okolicy bo każdemu żal było 
rzuciła jednocześnie Światło na dzisiejsze sto- staruszki cerkwi wychylającej głowę pod nie- 
sunki sfer rządzących, na rząd rosyjski w biosa, niosąc modły zacnego dziekana wraz 
ogóle a przedewszystkiem na święta osobę z pieniami pobożnego ludu do nieba.—  Prze- 
im peratora  i samowladcy wszech Rosyi, na powiednia się n ie  sprawdziła cerkiew na miej-

scu stoi i wzywała w „W ełykij  D>-ń“ głosem 
serdecznym pobożnych p a ra f ia n : „ Chodźcie
do mnie a pociechę znajdziecie*, udowadniając 
tem samem, iż prorokini miała  niespełna rozumu.

J  K R O N I K A .
K raków  d. 4  m aja. 

Dzisiejszy deszcz  ranny, rozm aił już nieco 
plantacye i orzeźwił suche, spragnione powietrze.

Dr Weigel, prezydent m iasta, wyjechał dziś
rano do W iednia.

W rocznicę  konstytucyi trzeciego maja
na wczorajszem nabożeństwie w kościele 0 0 .  Do 
miuikanów, obszerna kaplica Matki Boskiej Ró

ceiliuua n u c i  icta u a u ju jw  OUIVUVMP * *** l \
storyezna (przepraszam ale takich w Rosvi Uańcowej była w calem ^aczenm  tego słowa
nie ma) dla której żaden z carów nie śmiał-  przepełniona. X. Franciszek Różycki odprawił 
by sie poniżyć; wiec w rezultacie, aby jakie- wotywę, na której znalezli się obok szanownych 
mu pi rwszemu lepszemu stupajce dostąpić weteranów naszych z czcigodnym prezesem swoim 
podobnego zaszczytu dość je s t  nadstawić roźy mieszczanie krakowscy i cechy tutejsze i mJodsiei, 
i otrzymać potem dekoracyę z najwyższym obok inteligencji, sukmany krakowskie. Z 
manifestem ! ? Czy to głupie', czy nikczemno kcyj dzienników tutejszych znaleźliśmy się sam

o tyle tylko sami, że nie widzieliśmy reprezen-

__iperatora
tego, który za kilka tygodni podobno, uw ień
czyć ma swe skronie koroną carów w pierw
szo stołecznej Moskwie i ogłosić się pom a
zańcem Bożym ! Ten wszechpotężny pan ży 
cia i śmierci s tu  milionów poddanych pisze 
(prawdopodobnie podpisuje nie wiedząc co) 
manifest dla tego, że jakiś  Apuchtiu udaren
W r o iu  !

Man fest adresuje do Apuchtina i obdarza 
go jednym z najwyższych państwowych or
derów !

W ięc skandal podobny urósł  aż do zna
czenia' politycznego faktu, dla jakich zwykle 
wydaja się* manifesty, więc osoba Apuchtina 
ceniona wyżej jak  tradycya narodowa i hi

przewrotne.
Ten najw yższy manifest w najw yższym  s to 

pniu pogardą i hańbą piętnuje imcyatorów i 
wszystkich z' nimi zso'lidaryzowanych ; hańbą 
okrywa cały naród moskiewski (bez względu 
na nieliczne jednostki zdrowo myślące) i 
otwiera oczy światu, który w osobie Aleksan
dra  111 go widzi ślepe narzędzie wyrzutków 
rosyjskiego społeczeństwa, człowieka bez ro
zumu, bez odrobiny woli własnej,  bez zdania, 
bez charakteru. Dzisiaj dopiero uwierzyliśmy 
tym, co pow tarzali :  „Car dobryj czełow iek“ 
bo rozumieliśmy dotychczas opacznie —  fakt 
dzisiejszy i najbardziej nie-wiernych prze
kona.

Gdzież więc w obec tego owa sławiona 
potęga carska', gdzież to samowładztwo, gdzież 
owa energia i siła woli (otrąbiane przez wszy
stkie moskiewskie i petersburskie dzienniki) 
dzisiejszego cara?

Jakież znaczrnie mogą mieć w następstwie 
wszelkie m anifesty  carskie, gdyby nawet pi
sano je jako dokumenty historyczne i podpi
sywano na oryginale w łasną  ręką, jeżeli ka
żdy szubrawiec moskiewskiego społeczeństwa 
wyrzutek opoliczkowany i sponiewierany —

tantów innych dzienników —  nie sam i przecież: 
skoro stanęliśmy obok tych, co równie jak  my, 
pragnęli uczcić pamiętną a chlubną w dziej ich 
naszych rocznicę, skoro obok nas stanęli oby
watele, lud i młodzież. Po nabożeństwie, mię
dzy wychodzącymi dały się słyszeć przed kościo
łem wzajemne życzenia: Boże daj, by nam lepszy 
nadszedł maj 1

„Czas" na  rocznicę konstytucyi trzeciego maja 
umieścił wezwanie na uroczysty obchód pięćdzie- 
s ią tle tn ie j rocznicy założenia we Francyi tow a
rzystw a ś. W incentego & Pau lo ...

Dla uczczenia rocznicy konstytucyi tr z e 
c iego maja kapela miejska g ra ła  wczoraj po 
południu na plantacyach przed zamkniętą jeszcze 
kaw iarnią Rehmana.

Wieczorek „Zgody" ku uczczenia rocznicy 
konstytucyi 3 go maja, odbył się wczoraj przy 
licznym udziale członków tego stowarzyszenia. 
W edług  ogłoszonego już program u wypowiedziano 
deklaraacye i wykonano utwory muzyczne.

Dla uczczenia  rocznicy  konstytucyi tr ze 
ciego maja odbędzie się w sobotę t. j. 5 b. m.

mieszczenie następującego podziękow ania:
Kom itet Towarzystwa Opieki W eteranów  pol

skich z r. 1831 w Krakowie ma sobie za miły 
obowiązek wynurzyć serdeczne podziękowanie 
spadkobiercom ś. p. hrabiego Stanisław a Mała- 
ihowskicgo za łaskawe opłacenie rządowi poda

tku należnego od legatu tysiąca złr., przez ś . p. 
h r. Małachowskiego na rzecz funduszu w etera
nów zapisanego, wskutek czego kom itet nasz 
otrzym ał pełną sumę 1000 z łr ., bez ponosze
nia żadnych kosztów.

Kraków 2 m aja 1883 . K . Horoch.
P ro cesya  z relikwiami ś .  Floryana z k a 

tedry do kościoła ś. F loryana odbywała się co 
roku na zakończenie czterdziesto-godzinnego na
bożeństwa, —  dzisiaj odbyła się tylko w ko
ściele katedralnym , jakoby z powodu trudności 
przejścia w ulicy Grodzkiej i kursujących tram 
wajów. Trudności przejścia w ulicy Grodzkiej za
pobiegliby sam i kupcy, ci w łaśnie, którzy n a j
więcej u trudniają  tam  przejście wystawaniem 
grom adnem przed swojemi sklepami, a którzy 
równie na  Stradom iu i na  Kazimierzu podczas 
procesyi na  Skałkę z własnego natchnienia za
mykają sk lepy; co do tramwajów zaś, już kon
trak t z gminą zobowiązał je  do uwzględniania 
procesyj publicznych. Bardzo wiele osób napró- 
żno oczekiwało na  ulicach procesyi, nie umiejąc 
sobie wytłomaczyć powodu jej wstrzymania 
Procesya publiczna z relikwiami ś. F loryana b u 
dziła piękne wspomnienie z naszej przeszłości, 
kiedy Ojciec ś. Lucius I I  w r. 1184 dając tego 
świętego żołnierza za patrona Polakom —  pom
ny ich męstwa i waleczności, której już wówczas 
dali dowody pod Głogowem i na Psiem polu 
w ysyłając ciało ś. F loryana do Krakowa, powie
dział : vade miles ad  gentem bellicam !

Wieczór to w a rzy s tw a  muzycznego krak
wypadł w ogóle dobrze, publiczność zapełniła 
salę szczelnie; sprawozdanie szczegółowe podamy 
ju tro .

Pożar za Podgórzem zniszczył dziś o pół 
nocy dom na drodze do Mogilan.

P ro ces  so c y a l is tó w  w e  Lw ow ie  rozpoczął 
się przedwczoraj. N a ławie oskarżonych je s t dwu 
dziestu sześciu, z których jeden z Krakowa Zy 
gm unt Sidorowicz, uczeń szkoły sztuk pięknych. 
Rozprawa ma być w ogóle jaw ną z wyjątkiem 
odczytywania socjalistycznych pism, programów, 
odezw i t. p . Przewodniczący wezwał także spra 
wozdawców dziennikarskich, aby zachowali pewną 
ostrożność w swych sprawozdaniach, gdyż po
dając je  dokładnie i szczegółowo, mogliby mimo
wolnie stać się propagatoram i zgubnych zasad 
i poglądów.

Z Wieliczki donoszą nam , że w stacyonowa- 
nym tam  szwadronie ułanów przełożony szwa
dronu pozwala sobie oburzających nadużyć z 
podwładnymi. W yższa komenda powinnaby sp ra 
wdzić słuszność tego zażalenia i zarządzić co 
należy, by więcej nie m iały miejsca.

Zjazd rybacki w  W arszawie ma się odbyć 
w tym ro k u ; na zjeździe podjętą będzie kwestya 
zarybienia W isły  niektóremi większych ryb g a 
tunkam i.

Z Kamieńca Podolskiego donoszą, iż od 
samego początku wiosny padają tam ciągłe de
szcze. Ztąd obawa o zasiewy ozime. Do siejby 
wiosennej jeszcze się nie brano. P rodukta w m ie
ście podrożały.

Obchód rocznicy 3  go maja urządzony przez 
Towarzystwo „O gnisko", odbędzie się we W ie
dniu dnia 8 go b. m. w sali Bósendorfera. W 
programie między innemi je s t :  Powitanie, kol. 
G ostkow ski: odczyt, kol. O rnstajn ; deklamacya 
z Kordyana, kol. Z azu la ; śpiew, panna S troń- 
ska i p. Jeżak ; część muzyczna, panna Twar
dowska, p. Ambros de R echtenberg i koledzy 
Niewiadowski, Kochanowski. Zakończenie książę J. 
Czartoryski.

W sfe ra c h  dworskich krążą wieści o przy
gotowaniach do złożenia powinszowań z powodu 
bliskiego już a  bardzo radosnego zdarzenia dla 
dynastyi H absburgów  jak  i młodej m ałżonki ce- 
sarzewicza Rudolfa, która niebawem ma zostać 
m atką.

W trzecie św ię to  rosyjskiej Wielkanocy
w zeszły wtorek car i carowa przyjmowali od 
w szystkich  feldfeblów , wachmistrzów i trębaczy 
petersburskiego garnizonu powinszowania świąt. 
W szyscy  wymienieni żołnierze przypuszczeni 
byli do ucałowania carowej —  w rękę, a  każdy 
z nich otrzymał w podarunku wielkanocne jajko 
porcelanowe ! telegrafowano o tem  z Petersburga 
do gazet warszawskich.

Ustne egzamina dojrzałości w szkołach 
średnich rozpoczną się w roku bieżącym w gim 
nazyum brodzkiem 30 czerwca; w gimnazyum 
brzeżańskiem 19 czerw ca; w gimnazyum droho- 
byckiem 16 l ip c a ; w szkole realnej jarosław  
skiej 14 czerw ca; w gimnazyum jasielskiem  5 
lipca; w gimnazyum kołomyjskiem 30 lip c a ; w 
w gimnazyum św. Anny w Krakowie 11 czerw
ca; w gimnazyum św. Jacka w Krakowie 28 
maje ; w szkole realnej krakowskiej 4 czerw ca; 
w gimnazyum akademickiem we Lwowie 5 lipca; 
w gim nazyum I I  we Lwowie 22 czerw ca; v 
gimnazyum Franciszka Józefa we Lwowie ( 
czerwca; w gim nazyum IV  we Lwowie 22 czerw 
c a ;  w szkole realnej lwowskiej 14 czerw ca; w 
gimnazyum nowo-sądeckiem 26 czerwca; w gim 
nazyum przemyskiem 5 lipca; w gimnazyum rze 
szowskiem 28 m aja ; w gimnazyum samborskiem 
16 lip ca ; w gimnazyum stanisławowskiem 20 
lipca; w szkole realnej stanisławowskiej 26 lip- 

stryjskiej 13 lipca; w gim
nazyum tarnopolskiem

tarnowskiem 15 czerw ca; w gimnazyum wado- 
wickiem 11 czerw ca; w gim nazyum  złoczowskiem 
14 czerwca.

Nominacye. Naczelny dyrektor poczt prze
niósł oficyała pocztowego Zygm unta Manowardę 
z Podwołoczysk do Lwowa a asystentów poczto
wych Alfreda Głaczyńskiego z Brodów do Lwo
wa i Stanisław a B ałabana ze Lwowa do Brodów.

T E A  T B  K E i  K O W S K I .
Repertuar.

Początek o godz. wpół do ósmej.
Sobota 5 kw ietn ia: „M ercadet," komedya w 

3 aktach Balsaca. Po raz pierwszy. Drugi występ 
Józefa Rychtera.

N iedziela 6 m aja : „W ujaszek całego św iata." 
Trzeci występ Józefa R ychtera. „Złoty Cielec* 
D obrzańskiego.

Wystawa n ieustająca tow arzystw a Przyjaciół Sztuk  
Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie od godz. 
H ej do 4ej, prócz poniedziałku .— W stęp n iedzielę  
15 c., w dnie pow szednie 30 centów.

Gabinet archeologiczny uniw ersytetu Jagiellońsk ie- 
o (Collegium  majua) zwiedzaó m ożna codziennie od 

godz. 12— lej prócz niedziel, świąt i feryj uniwersyt. 
Muzeum Technicznc-przem ysłow e w gm achu OO.

Franciszkanów, otwarte codziennie od g. 10— 6ej.—  
W stęp 20 c. od osoby. W niedziele i św ięta od lOej 
do 2ej bezpłatnie.

Skarbiec i groby królewskie w katedrze na W a
w elu  zwiedzać m ożna w niedziele i św ięta po Sum ie- 

Groby zas łużonych  U Paulinów  na Skałce
zw iedzać m ożna w niedzielo i św ięta rano.

Kalendarzyk. Ju tro : G otarda i  P iusa  V. p a 
pieża. W niedzielę: 6. po  W. Ja n a  w oleju. 
W  poniedziałek: F la w ii i  D omicelli panien.

Sprawy miejskie.
Na środowem posiedzeniu Rady miejskiej 

przed właściwem rozpoczęciem spraw porządku 
dziennego, zaszło intermezzo, które spowodo
wało bardzo ożywioną scenę posiedzenia. Mia
nowicie r. m. Henryk Jo rdan  wystąpił z za
rzutem przeciw p. Niedziałkowskiemu, dyre
ktorowi budownictwa miej'skb go, za jego list 
otwarty do mistrza Matejki w sprawie roze
brania wielkiego ołtarza w Katedrze —  list, 
k tóry uważa za ubliżający mistrzowi i jego 
stanowisku w narodzie, a  w którym piszący 
zapewne przez niejasność stylu dał pole przy
puszczeniom, że grozi nawet prokuratoryą 
czcigodnemu mistrzowi. D r Jo rdan  wniósł, 
aby Rada miejska wyraziła swoje wpółubole- 
wanie p. Matejce, wyrzekając się wszelkiej 
solidarności ze wspomnionym listem otwartym. 
P rez jd en t  Dr Weigel przez zbytek sk rupula
tności parlamentarnej sądził , że ta  sprawa 
może być uważaną, iz pośrednio jego dotyczy 
i dla tego aby me krępować swobody zdania 
obiadujących, oświadczył, iż nie uważa za 
stosowne, aby przy dyskusyi i głosowaniu nad 
wnioskiem Dra Jo rdana prowadzić osobiście 
rozprawy, i powołał też bezzwłocznie na swoje 
miejsce wice-prezydsnta Muczkowskiego. Zaj
ście nabrało przez to jeszcze więcej cechy 
ożywionej. Wniosek Dra Jo rd an a  został przez 
Radę przyjęty. —  Ju tro  podamy szczegółowe 
sprawozdanie z tego posiedzenia.

Rada państwa.
Izba deputowanych.

Wiedeń 2 maja.
Na porządku dziennym sta ła  rozprawa szcze

gółowa nad ustawą w obronie krajowej.
B aron  Hackelberg  polemizował z ministrem 

obrony krajowej Dowodził,  że Węgry krzy
wdzą Austryę, gdyż wystawiają 4 5 % armii, 
a płacą na utrzymanie wojska tylko 3 0 % .  
W  końcu oświadcza, że nie może zgodzić się 
na ustawę, która odbiera parlamentowi ko
sztowne prawa.

Następnie uchwalono całą ustawę wraz z 
rezolucyami wniesionemi przez p. Dubskiego  
i Wiesenburga.

W  rozprawach nad ustawą o utrzymywaniu 
ewidencyi katastru  podatku gruntowego zabie
rali głos p. M eżnik  i K eil. Ustawę przyjęto.

W końcu oświadczył prezydent, że wybory 
do delegacyi odbędą się we wtorek nie o go
dzinie 7 wieczorem ale o 10 z rana.

Przyszłe posiedzenie odbędzie się w piątek 
o godzinie 11.

Na ostatnich posiedzeniach Izby deputowa
nych, przyjdą jeszcze pod obrady następujące 
p rzed łożenia:

Wniosek D ra B uła ta , dotyczący równoupra
wnienia języka chorwackiego w Dalmacyi ; fi- 
deikomis ks. Schwareenbergów; budowa ko
lei z Herpelje do Tryes tu  i kredyty dodatko
we na budowę odnóg galicyjskiej transw ersa l
nej kolei. _ _ _ _ _ _ _

Sp raw a przeniesienia zarządów kolei 
do kraju.

Koło polskie zajmowało się na posiedzeniu 
d. 30  kwietnia tą  ważną sprawą, na która 
uwaga kraju całego zwrócona. —  O przebie
gu rozprawy nad tą  sprawą donoszą z W ie
dnia : P °  wprowadzeniu sprawy przez p. J a  
worskiego i skonstatowaniu przez niego, iż 
nadszedł czas, aby w tej sprawie coś zrobić, 
p. Zaoharjewicz, przedstawił Kołu następują
cy wniosek: „Komisya parlam entarna Koła

TC rakowi a wieczorek literacko-muzvcznv. nazyum tarnopolskiem 22 czerwca; w gimnazyum sprawę decentralizacji kolei galicyjskich i bę-
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dzie żadała w yjednania u r z ą d u : I. O dnośnie 
do galicyjsk ich  kolei p ań stw ow ych : a) utw o
rzenia Rady dyrekcyjnej na wzór tej, jaka 
istn ieje dla zachodnich kolei państw ow ych, i  
siedziba w e L w o w ie ; b) zaprowadzenia języ 
ka polsk iego jako u rzęd ow ego; c) pom noże
nia liczby urzędników Polaków  —  obecnie 
jest jeden tylko Polak urzędnikiem  —-  w mi 
nisterstw ie h an d lu ; d) robienia zam ów ień dla 
potrzeb tych kolei w miarę m o ż n o ś c i  w b a -  
licy i. II. Starać się w płynąć na zarządy pry 
w atnych kolei galicyjsk ich , żeby w zm ocm ły  
istn iejące w kraju dyrekcye ruchu i ieb y  
przynajmniej te oddziały przeniosły do kraju, 
które w bezpośredniej pozostają styczności z

PUNadZnt°em? wnioskam i w szczęła  się bardzo

°^ p*1 H ausn 'bronił żądań G alicyi, ośw iad
czając, iż zupełn ie się zgadza z treścią  w nio
sków p. Zacharjewicza. U tw orzenie Rady dy
rekcyjnej dla galicyjskich kolei państwow ych  
i ustanow ienie jej siedziby w G alicyi, n ie je s t  
w cale kw estyą parlam entarną. Na to wystar
czy bowiem proste rozporządzenie m inistra, 
jedno pociągnięcie piórem  z jego  strony. Z 
tej przyczyny staw ia m ów ca w niosek, żeby 
K oło  zn iosło  się bezpośrednio z rządem , w zglę
dnie z m inistrem  handlu, i w stanowczy spo-

wyrażając p ra w , cbyw ate.
odstąpi do swej kandydatury. rana ykraia 8jine patrole kozackie. N a Pradze

I j przed w arszaw sko-w iedeńskim  dworcem  k o-  
Z Rudek d on oszą , że kandydatem  ruskim  j j ejowym  rozstaw ieni żołnierze. N astąp iły  are- 

z m niejszych p osiad łości okręgu w yborczego 1 8zt 0wania. Opowiadają, że em isaryusze partyi 
R udki-K om arno je s t sędzia rudecki p. H era- j rewolucyjnej rosyjskiej robią propagandę po- 
sym ow icz. W okręgu wyborczym  Zborów -Za- i m iędzy tutejszą m łodzieżą i robotnikam i, w 
ło śc e  popierają R usini notaryusza ze Z bo-1  ce iach rew olucyjnych, aby zaburzyć koronacyę. 
m m , r> T/Wofa" OnvM7.kiewicza. I P olicya i cenzorow ie rew idow ali w szystk ie tu 

tejsze drukarnie, a zecerów  bez wyjątku od
rowa p. Józefa  Onyszkiewicza.

Przegląd polityczny.
W szystkie berlińskie dzienniki w te leg ra fi

cznej depeszy biura W olffa donoszą o m ody- 
fikacyi dzikiego rozporządzenia regencyi po
znańskiej, zaprowadzającego dla polsk ich  dzie
ci n iem iecką naukę re lig ii w prawdziwie m o
skiew ski sposób.

„Posener Z eitung“ z 1 - g o b .m . zam ieszcza  
owa m odyfikacyę, noszącą datę dnia 2 7 -g o  
kw ietnia rb., w postaci now ego, objaśniające
go rozporządzenia, które zam ieszczam y tu w 
dosłow nem  brzm ieniu.

Chcąc zapobiedz błędnej interpretacyi, ja 
koby przepisy 2  ustępu naszego rozporządze
nia z 7 -go  kw ietnia rb. w ychodziły  poza za
kres rozporządzenia naczelnego prezesa z d.

dali pod surowy dozór policyjny.

W  kołach petersburskich m ówią w iele o 
ostatnich aresztowaniach oficerów w rozm ai
tych m ia sta ch , m ianow icie w Sm oleńsku, 
Charkowie, O d essie  i okolicach M oskw y. O f i 
cer aresztowany w Sm oleńsku ma podobno 
rangę pułkow nika. Jakkolw iek  nie m ożna podać 
liczby uw ięzionych, w idocznie jednak nie cho
dzi tu  o odosobniony wypadek.

P og łosk i o przytrzym aniu W iery Zasulicz 
okazały się b ezzasad n em i; zaś o lo sie  nihili- 
stów  skazanych na śm ierć, nic m ożna dowie 
dzieć się nic stanow czego.

Telenraaiy „Sazeti M o i s t i f .

w agi, jakiej A puchtin doznał, m a być przenie
siony, lecz  niew łaściw em  zaprzeczeniem  m ają
cego nastąpić faktu P . R -) _

Belgrad 4  m aja. P om iędzy Serbią i R u
m unią rozpoczęły się układy co do traktatu  
handlow ego. B ezpośrednio potem  nastąpią no- 
m inacye konsulów  w ważnych handlow ych
m iastach Europy.

Bukareszt 4 m aja. W ybory pierw szego  
kolegium  w yborczego z pom iędzy w ielkich  
posiadaczy d ały  następujący w y n ik : 2 0  re- 
w izyonistów , 10  przeciwników rew izyi.

Kair 4  maja. W edług urzędowych donie
sień , w ojska egipskie pobiły w dniu 29  
kw ietnia pow stańców , i  w ielką  im  zadały  
kleske. L iczbę zabitych i rannych pow stańców  
obliczają na 5 0 0  osób; pom iędzy zabitym i 
znajduje się  zastępca sam ego M ahdi’ego. 
W ojska egipsk ie p on iosły  tylko nieznaczne
straty. .

Ateny 4  m aja. Przybył tu  książę bułgarski, 
przyjm owany przez króla, prezesa  ̂ m inistrów  
i m inistra spraw zagranicznych. Zam ieszkał 
w zamku królew skim . P rzyjęcie było serde
czne lecz ciche.

Wiedeń 4 m aja. Projekt do prawa zaw o- 
tow any przez obie Izby Rady państw a a do
tyczący zm iany prawa o edukacyi ludow ej 
z 1869 roku, otrzym ał sankcyę cesarską.

W ilh elm  książę pruski stosu jąc się do za
proszenia areyksięcia następcy tronu, po naj- 
serdeczniejszem  pożegnaniu cesarza odjechał 
do P ragi, gdzie dwa dni zabaw i. Cesarz od 
prow adzał go osob iście na dworzec kolei.

Wiedeń 4  maja. M inister ośw iaty donosi 
o sankcyonow aniu now elli szkolnej.

M inister spraw iedliw ości w nosi projekt u- 
staw y zawieszającej i  nadal działa lność sądów

Kursa talegraftczns z d. 4  maja i8b3.
W i e d e ń ,  2 godz. 30 m . pop.

R en ta  pap ie ro w a a u s tr . 78-75. K en ta  s reb rn a  79 '10, 
K enta z ło ta  98 95. 6 %  W ęg ie rsk a  120-40. Losy z r .
i8 6 0  — __. A kcye b an k u  A ustro - w ęgiersk iego
8 3 9 .__, A kcye kredy tow e 307-50. L ondyn  119-80.
D u k a t 5-66. N apoleondor 9-50—. L om bardy  146 75. 
Losy z ro k u  1864 169 75. A kcye kolei K aro la  K udw. 
308 25 A kcye Lw ow . C zern iow . 170-50. A kcye kolei 
wag. p ó łn o c n o -w sc h o d u . 159-— . A kcye A nglo-B an-
ki; __. 6 %  O blig. indem  galicy jsk . 99 75. L osy
prem . w ęgierskie  U 4-50 . A kcye kolei K oszycko- to - 
gum , 146-— . Akc. k o le i pó łn . zaebod . au s tr. 202 50. 
6 % L is ty  zast. h ipoteczne 102-— . M arki 58-50. k u b le  
pap ie ro w e  1 1 8 --  -. 4 *  K en ta  z ło ta  w ęg ierska  89 40.
5° / 0 A ustr. K enta pap. .n o w a 93-— . A kcye S iedm io
g ro d zk ie  164 50.

U spo so b ien i- giełdy: ciche.
B e r l i n ,  z d. 4  b. m . 1883, r.

W ie d e ń  170-70. B a n k n o ty  170-90. W arsz aw a  201-70 
K uble 202 20. 5 %  L isty  Z ast. P o l. 63 ’— • 4° / 0  L isty  
L ikw id. 54-75. A kcye K ol. K ar. L udw . 132-12. A k cye 
k redy t. 52S-50. ____________________

Targ na zboże.
Kraków 3-go maja. Pszenica czerwona od

unie  z m in is t re m  n au u iu ,  * .. — ---------  - r u , 27 -go  paźdz ie rn ika  1873 , czujemy się zm e-
sób zażadało  od n iego spe łn ien ia  żądań  ob- woloni do zw rócenia  uw agi n a  to ,  że pomie- 
ie tych  w I części wniosków Zacharjewicza  a n i0Dy  u s tęp  odnośnego  ro zporządzen ia  m a  je-  
wv«zczeoólnionvch w u s tęp ac h  a, b , c i d, i dyn ie  n a  celu w prow adzenie  coraz więcej w 
w i m ° c e l u  wybrało  k o m i te t  w ykonawczy, życie zdan ia  2 alinei  2 rozporządzeń  nacze l-  
z łożony z trzech  członków ze sw ego ło n a .  n e go p rezesa .  S k u tk iem  tego  m a  język  nie- 

W niosk i pp Z achar jew icza  i H a n s n e ra  zna-  m iecki u ży tym  być jak o  w yk ładow y w n auce  
lazły w K ole  ogólne poparc ie .  T y lk o  p. S ta-  J re ligii w szkołach w ymienionych  pod  a i d 
ln, o ki chociaż również się zgadza ł  z w m o- naszego ro zporządzen ia  z 7 -g o  kwietnia  r .  b. 

sk a m i’ sadz i ł  że m e  należy sp raw iać  rząd o -  ty lko  wtedy, jeżeli dzieci po lskie  ,w nauce 
wi t r u d n o ś c i ' przez zb y t  s tanowcze s tawianie  n iem ieckiego tak  ju ż  po s tąp i ły ,  że m o g ą  do- 
ż ad ań  G łos  jego nie znalaz ł  jed n a k  zwolen- b rze  rozum ieć  w ykład  niemiecki.  Aby p rze -
ników. ,  . J  prow adzen ie  tej zasad y  ro zpo rządzeń  n a c z e l - . -  zawieszajacej j  n a d a i  działa ln o ść  sądóv

Z to k u  dyskusy i należy jeszcze  podnieść  n eg0  p rezesa  było  zapew nionem , po lecam y łych  w obręb ię  o k ręgu  sadow ego ko
dzielne przem ówienie  p. C hrzanow skiego , kto- p an o m  pow ia tow ym  in sp e k to ro m  szkolnym , 1 *
r y i w tej spraw ie , podobn ie  j a k  we w szyst-  żeby nam  nasam p rzó d  nad es ła l i  o sobne  s p r a - 1 M in is te r  0b ro ny  kra jowej żąda  k re d y tu  do 
kich innych  in te resu  Galicyi dotyczących, o- WOzdanie ,  co do klas ad  a  i b  o obecnym  - ■ .  j..
k az a ł  sie również gorl iw ym , ja k  i energi- s tan ie  zna jom ośc i n iem ieckiego język a  u dzie-
cznym rzecznikiem. . ci polskich  i zaczekali na  dalszą decyzyę co w . m ^ u h  “ -e-' — j — ------------

O sta teczn ie  p rzy ję ło  K o ło  wnioski Z achar-  \ g 0 następnego zastosowania naszego r o z p o r z ą -y  U staw y p rzy ję te  n a  o s ta tn iem  posiedzeniu  8 - —  zj r . do 10-25 złr . ,  pszenica b ia ł i  od 7-—  
jew icza  i H a u s n e ra  jed n o g łośn ie  i w ybra ło  do I dzenia. I uchw alono  w t rzec iem  czy tan iu . Również p rzy -  /dr do 9-50 złr .,  pszenica żółta od 8-—  złr ,
ko m ite tu  wykonawczego d la  spraw y kole jo- I „ W y d a n e  owo nowe rozporządzenie  —- po-  I . , rezo lucye  o zmian ie  szacunku  dochodu  z I d0 9*50  zł., fcyto od 6*75 złr. do 7-25 złr.,
w e i : G rocholsk iego ,  H a u s n e ra  i Jaw o rsk ie g o ,  w iada „D ziennik  P o zn ań sk i  - widocznie nie I njc uszkodzonych  przez robactw o. I jęczmień browarny 7*—  złr. do 7 7 5  złr., ję -
po rucza jae  tak ow em u  zniesienie  się w im ien iu  gamodzicinie, nie spon tan iczn ie  p rzez tu te js zą  I U s ta w ę  0 kredycie  do d a tk o w y m  n a  budow ę czmień na paszę od 6-—  złr. do 6-50 złr . ,
K o ła  z m in is trem  h a n d lu  i żąd an ie  od tegoż  regencyę, k tó ra  pod  p o d p isem  p. G r is e b a ch a  I n rz ad ze’nie in s ty tu tó w  p a to log icznego  i a n a -  I owies od 6-50 złr. do 7-—  złr .,  groch od
w s tanowczy sposób, żeby bezzwłocznie  oso- og łos iła  na  dw adzieśc ia  dni poprzedn io  roz-  -- - w iedeńsk im  uniw ersy tec ie ,  zjr . do — złr. ,  kukurydza od —
b n a  R a d a  dyrek cy jn a  d la  galicyjskich  kole, porządzenie  w ka tegoryczne ,  formie, zupełn ie  10 | ez FrozJpraw . złr . do — —  złr .,  hreczka od złr. do
państw ow ych z s iedziba  we Lwowie b y ła  u -  inaczej brzm iące . J e s t  w tern najwidoczniej I Ń a s teo u ie  ro zp raw a  n a d  u s tan ow ien iem  in -  I — -—  złr., koniczyna czerwona od 9 0 ’—  złr . do
tw orzona ,  zaś dalsze, w nioskam i Zacharjew i-  d o s t rzega lną  in icyatyw a wyższej in s tancy ,  b e r -  SDektordV p r z e m y s ł o w y c h .  1 2 0 . _  z łr .
cza objete  p o s tu la ta  w m ia rę  m ożności pó -  l ińskiej,  k tórej rozporządzenie  z dn ia  I -go I ^ i ed ed  4  m aja . ( Izba  d epu to w an y ch .  D a l-  1 L w ó w  2-go maja. Pszenica czerwona od
źniej wykonane zosta ły . , kw ie tp ia  rb . ,  k tórej surow e som acye p. K o h l-  cja raw )_ K ozer odp ie ra  obaw y, j a -  U - 4 0  złr. do 9-20 złr., pszenica biała od 8-25

R ównocześnie  rozpocznie  K o m ite t  K o ła  r o k o - 1 eisa, jako in sp ek to ra  szkolnego n a  m ias to  r o - 1 " kawa m o g ła  sie s tać  dokucz liw ą  d la  1 zj r . do 8-75 złr.,  pszenica żółta od 8-10 złr ,
- - : ---------1— V, » 1. M \ T a - 0 . . .  . . s . -----------------------do 8-70 złr., żyto od 5*50 złr.*' do 6 - -  złr . .

ucu» r __________  — . jęczmień browarny od 5-80 złr., do 6-40 złr . ,
uovuo ________________ _ r  n - - -  -------------------- . ■ i ków" zd row otnych  w fab rykach  i w arsz ta tach .  I j ę CZmień na paszę od 5-—  złr . do 5 30 złr.,
że poprzeć  us i łow an ia  K o ła  a  mianowicie  o- wadzenie w życie ro zporządzen ia  z dn ia  7 -g o  A d a m ek  p o dnosi,  że in spek to row ie  b ę d ą  0wies od 5 '7 0  złr . do 6-10 złr . ,  groch od
niera iac  sie n a  rozporządzen iu  m in is te rya ln em  kw ie tn ia  r.  b. od s to pn ia  zna jom ośc i języka, I Domocni nje ty lko  ro b o tn ik om , ale i p rze d -  7-2 5  złr. do 8-50 złr., kukurydza od 5 60
z r. 1875 ,  do tyczącem  kolei przez państw o  niemieckiego dzieci szkolnych, zad a  w tym  £ biorcom- zj r . do 6-—  złr . ,  hreczka od 7-30 złr. do
zas i lanych .  R z ą d  w yrażając  w m y ś l  żądań  K o -1  względzie sp raw ozd an ia  inspek to rów  szko l-  ŁN cuw jr td  t e m  bardzie j  zgadza  się n a  przed-  U - 8 5  złr., koniczyna czerwona od 70-—  złr. do
ł a  życzenie, p rzyczyniłby  się n iezawodnie  b a r -  I n ych, k tó rych  re z u l ta t  dopiero  m a  Btanowió, I j.ożeni0ł że m y ś l  w ysz ła  ze s t ro n y  l ibera lne j .  88-—  złr.
dzo wiele do z łam an ia  dotychczasowego u po -  gdzie 1 k iedy n a u k a  re l ig u  m a  by ć  u d z ie lana  Q eksp e r ty Zie przem ysłow ej ,  pow iad a  że W iedeń  2-go maja. Pszenica za 100  kilo-
ru  za rzad ó w  kolejowych, chociaż osta teczn ie  w ję Zyku niem ieck im . . t  Qna we^ ciem w s to su nk i  z rad y k a ła m i ,  gramów od 1 0 - -  złr. do 11-—  złr., żyto od
decvzva‘ od tych  os ta tn ich  zalezy. W  rzeczywistości tedy  p rzed s taw ia  się n o -  ' p ro pag u ją  o tw arc ie  rezo lucye socyalną . | 7 -75 złr. do 8-15 złr . ,  jęczmień od - •

  r - r r ~ m T r r w r r r n r r t f  ro zPorz? d7;enie z dn ia  2 7 ‘ 8 °  kw '.e tn ia  u pom ina  L iech ten s te in a  aby  pam ię ta ł ,  że libe- zi r . do — złr. ,  owies odU TT P TT W Y B O K C Z  I i ako P ośl'ed m e  odw ołan ie  poprzedn iego  z d. I r a lni m o g a  m u  ró w n a  m o n e ta  odpłacić ,  mia- 7 . _  złr>, kukurydza od 6-8L . . . .
_______ __  ....... — --------- 7  kw ietn ia  rb.,  j ak o  dem en t i  tu tejszej re- nowicie w zg lędz ie1 ro bo tn ików  rolniczych. złr ., okowita per 10 ,000 liter procent 31-50 złr.

Kbirfitet cen tra ln y  przedw yborczy  w ydał gencyi 1 tu te jszych  inspek to rów  szkolnych Z am kn iec je rozp raw  przyję to  poczem  wielu do 31-75  złr. . . , ,
nnntenniacv okólnik  do 27 kom ite tów  pow ia- P™ez m in is te rs tw o  ośw iecen ia  w B erlin ie .  I j eazcze ‘ m0WCów zap isanych  Dez w yją tku  za H am b u rg .  Nafta , bez ożywienia, loco 7 mrk.

krain  : M ała  to na tu ra ln ie  i ba rdzo  u b o g a ,  ale ja k a  Jnr7(,d ło i e m e m . wvbraU 16 g ło sam i P a c h e ra  | 90 fen. (4 złr. 62 cent.) Na kwiecień 8 marek.
V o m i t e t  cen tra lny  przedw yborczy  d la  za- ta k a  przeciez s a ty s f a k c ja  w yśw iadczona na-  ?  jene ra ln ego .  L ie ch ten s te in  o trzy -  ! ------------------------- ----------------

chodn  ei c z e ś ń  Galicyi . W .  K s .  K rakow sk ie -  szym  me już  p raw om  i uczuciom , ale ja k  naj ^  u  g ło s ^ v. 
go do prześw ie tnych  K o m ite tó w  pow iatow ych wyraźniejszej po trzebie .  P o s iedzen ie  t rw a  dalej.
przedw yborczych. . ------------------  . B e r l in  4  m aja .  N a  koronacyę  do M oskwy

P rześw ie tn y  K o m ite t  pow iatow y z b a d a ł  ju ż  P o d łu g  pog ło sek  k rążących  w B ern ie  na -  j a d ą  oprócz ks ięc ia  A lb rech ta ,  m is t rz  cerem o- 
zap ew n e :  kto kan dydu je  na posła  w N . N. m j es tn ik  m o raw sk i  h r!  Ś ch o n b o ru  u s tąp i  ze nii h r .  E u le n b u rg ,  j ^ e r a ł  kom enderu jący

S o k r e g u  w yborczym  mniejszej posiad łości ,  k tó -1  swe„ 0 s tano w isk a  z pow odu p ryw atn ych  s to -  I T resk ow , je n e ra ł  h r .  A l te n ,  trzej pu łkow nicy ,
iV  z pom iędzy kan dy da tów  św ia t ły ch ,  zn a ją -  sunkdWi ipe s a me w iadom ości w ym ien ia ją  h r .  pom iędzy n im i dow ódca p u łk u  im ien ia  cesarza
cyeh po trzeby  i spraw y kra jowe oraz um ie-  s cb b n b o rn a  jako n as tę p c ę  b a ro n a  C o nrada ,  A l e x a n d r a .
jacvch je  popierać, może być w ty m  okręgu  m in is t ra  0ŚW]Ja t y . B e r l in  4  m a ja .  W . ks .ąze  K o n s ta n ty  by ł
p rzeprow adzony  n a  posła ,  wreszcie, k tó ry  z — -------------- I obecny  n a  obiedzie dw orsk im , odw iedził  B is-
możliw ych  do przeprow adzen ia  w ty m  o k rę g u !  P raw ite ls tw ien ny j  W ies tn ik*  o g łasza  na-1 m a rc k a  i od jecha ł do P e te r sb u rg a ,  
k and yd a tó w ,  b y łby  najuży teczn ie jszym  d la  I 8t epujacy carsk i ukaz do rządzącego  s e n a t u : I P o c z d a m  4  m a ja .  P o g rze b  S ch u lza  z u e -
k ra ju  posłem . P rz e to  k o m i te t  cen tra ln y  p rzed -  I • U zn a liśm y  za dobre ,  rzym sko  - ka to l ick ie  I l i t s c h  od by ł  się przy udzia le  p rez y d y u m  sej-
wyborczy wzywa uprze jm ie ,  aby K o m ite t  p o -  J to s c io ły  m ińskie j gubern i i ,  k tó re  p o d łu g  u kazu  m u  i p a r l a m e n tu ,  d ep u tacy i  s tro nn ic tw  roz-
wiatowy raczył g 0 zaw iadom ić  przed  14 m a -  l 5  jj j g g g  T b y ły  przydzie lone  do wi- m a i tych ,  p rzeds taw icie li  l icznych s tow arzy-

—  j »-— , , , , . • L i ł ------ ---  I f  . . . s  . i j I i r\nlif.VP.7UVPTl ZWiaZKOW.

Emil S zw arc
W ydaw ca.

Jan Gadowski
O dpow iedzia lny  R edak tor.

N A D E S Ł A N E . ____
W ażnem  jest doniesienie o grze loteryjnej 

Samuela Heckschera senr. w Hamburgu. Firma 
ta zjednała sobie dobrą reputacyę tak tu, jak 
w okolicy, z powodu natychmiastowej wypłaty 
pod dyskrecyą i dla tego już na tern miejscu 
zwracamy uwagę każdego na dzisiejsze ogłosze
nie tegoż domu w dzisiejszym numerze.

N A D E S Ł A N E .

wiatowy raczył g0 zaw iadom ić  przed  14 m a -1  l 5  ]jpca j g g g  r< b y ły  p rzydzie lone  do wi- m a i tych ,  p rzedstaw ic ie li  l i c z n y m  
j a o w ypadku  tych  b ad ań ,  to j e s t  k tórego  z leósk jej rzym sko -ka to l ick ie j  dyecezyi, od tej szeń  rzem ieś ln iczych  i po li tyczn ych  
k a n d y d a t ó w  przeds taw ia .  A lbow iem  K o m ite t  od j a c z y ,5 j rozkazać, aby  na  przysz łość  w spo-1  P rz e d  t r u m n ą  niesiono cz te ry  wieńce, 
cen tra lny  na mocy  tego p rzeds taw ien ia  i po m a ia n e  kościoły p od leg a ły  a rcybiskupow i m o-  W .  K siążę  H essy i  u m a r ł .
i ego za tw ierdzeniu , poleci w yborcom  k an dy -  h ilew sk iem u m etropo l ic ie  rzym sko-ka to lick iego  Vierzon 4  m aja . Z p ow odu  o tw arc ia  szlco-
d a ta  n a  pos ła .  kościoła w p aó s tw [e . ły  p rzem ysłow ej ,  m ieli F e r r y  i p rezes  Izby

W  K rakow ie  dn ia  29 kw ie tn ia  1883. R ządzący  sen a t  m a  pow yższe postanow ien ie  B r is so n  mowy, podnosząc  szczególniej dobro
, Tr - i .  ,  , w^koAać dzie js tw a przem ysłow ego  wychowania.

W  im ien iu  i i  po lecenia  K o m ite tu  cen tra lnego  w ykonać. ------------------  Londyn 4 m aja .  I zb a  niższa od rzu c i ła  292
zastępca przewodniczącego Dzjenniki p e te r sb u rsk ie  p o d a ja  jak o  p o g ł o - 1 g ło sam i przeciwko 289 bil l  o p rzys iędze  p a r -

Leon Chrzanowski. ske ? że A p u c h t i n  o trzym a  inne  przeznaczenie ,  l a m e n ta r n e j ,  w s k u t e k  tego  p a n u je  w ielka
a  Śiergiejewskij,  k u ra to r  w ileńskiego o kręgu  na -  rad ość  w obozie opozycyjnymI a 01 c 1 ̂ icjc »» oi j  j u

P r^ d w ozn ra i za in icyatyw a D ra Zuckra od - u k ow ego , zo stan ie  m ian ow an y  na je g o  m iejsce .
było się we Lwow ie zgrom adzenie notablów  ------------------
żydow skich tak s t a r o w ie r c  w j a ^  P^3J p o w -  K orespondent w arszawski do .P o lit isch e  
rów, które uchw aliło  iedn g y , Cor>u ^  zatem  p ó łUrzędowy) donosi, że stu-
wzywającą wyborców zydow wvb o- dentów  w arszaw skiego’ u n iw ersy tetu , którzy
łom yi, B uczacza i bm atyna, a j  v zniew ażyli oficerów (?) w ypuszczono na wol-
rze delegata do Rady państwa g • n o ś ć , a sadzeni beda nie przez wojskowy,
dali na tu tejszego  krajowca. Przeciwne po I - s  ----------------- -uau na tu tejszego  .
stepowanie nie odpow iadałoby interesom  J
i interesom  wielkiej w iększości żydów a 
sprzecznośćby wprowadzało z krajowym cen
tralnym kom itetem .

Rezolucya ta będzie kom unikowaną i rze
kom em u kandydatowi p. B lochow i z F lorisdorf,

“  VOV y a, OOUtjCUł Il/LUUi UIU L ** v *

lecz przez’ sąd cyw ilny za przekroczenie. 
Rozprawa naznaczona na dzień 18 maja

Z W arszaw y d o n o sz ą , że tam  w nocy  
z poniedziałku na wtorek pojaw iły s ię  pro- 
klam acye robotnicze drukowane na czerw onym

Petersburg  4  m aja. „Praw itielstw ennyj 
W iestu  k “ ogłasza szczegółow y raport kura
tora w arszaw skiego okręgu naukowego A puch- 
tina o studenckich zaburzeniach w W arsza
w ie. Podżegający do nich w dniu 21 kwietnia  
zosta li o d d an i’pod sąd uniw ersytecki. D zien
nik urzędowy ośw iadcza dalej, że doniesienie 
dzienników , jakoby A puchtin m iał opuścić  
m iejsce przez niego zajm owane, jest nieuza- 
sadnionem . (Raport m ów iący o studentach  
podżegających do nieporządku jest naturalnie 
kłam liw y; jak również zaprzeczenie d on iesie
niom ze sfer rządowych w yszłym  je s t tylko ; 
ponow nem  stw ierdzeniem , że nie d la znie- 1

Nieprzyjem ny oddech, popsute zęby, o s ła 
biony żołądek i upośledzone traw ienie są do
legliw ościam i, na które się bardzo w ielu co
dziennie uskarża. T roskliw e p ielęgnow anie zę
bów w stosow nym  czasie, przeszkodziłoby tem u  
złem u skutecznie. C zęste i regularne używ anie  
wody anaterynow ej, przeciw składnikom  której 
dotychczas żadna z pow ag naukowych nie we- 
stąpiła , (a którą w ielu  fabrykantów fałszuje) 
jest dotychczas najlepszym , najskuteczniejszym  
i  najtańszym  środkiem  do utrzym ania zębów  
w stanie zdrow ia i do usunięcia wedle m ożno
ści zastarzałych chorób tychże. N ietylko zdo
łam y sam e zęby utrzym ać, lecz także ca ły  
nasz organizm , którego pojedyncze narządy 
w śc is ły m  ze sobą zostają zw iązku, od m ło-  
dnieje niejako, je ś li ciągle używ ać będziem y  
tej wody i w połączeniu z należytą  dyetą, 
przysparzać bedziem y cia łu  now ych s ił, co 
tylko m ożebnem  je s t  w tedy, jeże li pokarmy 
dobrze pożute dostawać się będą do żołądka.

D la tego na tem  m iejscu polecam y pow szech
nie znaną i uznaną A naterynową wodę do 
u s t  c. k ’ nadwornego dentysty  Dra Poppa, 
w Wiedniu, Bognergasse Nro 2. (1092-7 6)
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M edycyny, C h iru rg ii, Akuszeryi 
i Okulistyki 1288 36

Dt. J. M I 1 E U H
b. lekarz prakt. S zp itala  Krak. 

ordynuje od godz. 2 —4 po poł.
w domu przy ulicy Grodzkiej 

(róg ul. Poselskiej) L. 39.

1298 1-

(
zgrubiały przyskórek i brodawki
niszczą^bez bólu najchlubniej znane

M l a i t r ’a specjalne śro tti
przeciw nagniotkom.

Flakon z pędzelkiem 50 centów.

Tylko prawdziwe przez „Radlauers 
Rothe Apotheke in P osen“ zarazem
fabryka jedynie prawdziwego po
wszechnie słynnego Radiauer’a wy
skoku z szyszek (Coniferen-Geist) 
do czyszczenia i odświeżenia powie
trza w pokoju.— Flaszka 70 centów.

Skład w KRAKOWIE w apteco 
pod .Barankiem11 p. Wiktora Redyka.

1287 2-4

L. 12761 .

Ogłoszenie Licytacji.
M a g is tra t  s to ł .  k ró l. m ia s ta  

K rak o w a  podaje do powszechnej 
wiadomości, iż celem oddania w 
przedsiębiorstwo d o s ta w y  p ia sk u  
i ZWiru dla gminy m iasta K rako
wa na rok 1883 odbędzie się w dniu 
7  m a ja  b. r. w M agistracie w B u 
downictwie miejskiem o godzinie 
12-tej w południe p u b l i c z n a  
1 i c y t  a c y a.

Wady urn wynosi 50 złr.
Deklaracye pisemne przyjmo 

wane będą w b iurze budownictwa 
miejskiego, gdzie i warunki licy
tac ji mogą być przejrzane. 

Kraków d. 2 5  kwietnia 1883 r.

W
M O S S S S S S S S
f f l  Główna wygrana P O D A Ć  „  wyg(

*  if|Lf) szczecin! f e sM>. 500
i x X M X K

Zaproszenie do wzięcia udziału w grze 
Ęw w wielkiej przez państwo H a m b u r g  poręczanej loteryi

§

y  p ł  a  t  ę
wygranych l|^|)

p a ń s t w o ,  ijjk

pieniężnej,
w któ rej

8 m ilionów 858.300 marek
z Dewnością musi Cyc wygranych!

Wvarane tej korzystnej pieniężnej loteryi, która według planu tylko 92 500 
yH losów zawiera, są następujące:

Największa wygrana je s t ewent. 500 .000 inarek.

Wypuszcza się w dzierżawę

K A R C Z M A
z prawem wyszynku trunków, z dzie 

i dzińcem i stajnią zajezdną przy 
ulicy K opernika. B liższa wiado- 
domość w Administracyi „Gazety 
Krakowskiej." 1297 1-4

n a u c z y c ie lsk ie g o  pragnie przez 
czas wakacyj, na w si lub w mie
ście pełnić obowiązek g u w e rn e ra , 
tenże podejmie się przygotować] 

, ucznia do I-szej klasy gimnazy- 
alnej. Łaskaw e offerty przyjmuje 
pod adresem : „B onus“ poste re 

stante Kraków. i306 1-

Premia 300.0C0 marek' 
wygrane po 200.000  

100.090 
90.000  
80.000
70.000
60.000 

„ 50.000
40.000
30.000
15.000
10.000

56 wygranych po 5.000 inarek 
106
223

6
515 
869 

65 
63 

26820 
2450 

87 
etc

3.000
2.000 
1.500 
1 .0 0 0

500 
200 
150 
145 
124 
100

etc., ogółem 46.600
n

wygr.

lariacellsk ie  krople żołądkowe.
Skutek M ariacellskich kropli w następujących przy 

padkach nie da się przewyższyć przez żaden inny 
środek, a m ianowicie: Przy  braku  apetytu, nieprzy- 
jem nie  pachnącem  oddeclianiu, słabości żoładka, wzde 
ciu, odbijaniu kwasem, kolkach, katarze żołądkowym, 
paleniu zgagi, tworzeniu się piasku i drobnych k a 
myków, mocnem grom adzeniu się ślin w ustach, żół
taczce, w strecie i odbijaniu, bólu głowy (jeżeli od żo
ładka  pochodzi), kurczu żołądkowym, nieregularnym  
stolcu i zatw ardzeniu, przełożeniu żołądka potrawami 
i napojam i, robakach, cierpieniu na  śledzionie 1 

w wątrobie.
Q p i H  u ż y c i a .  M ariaeellskie krople od

działują łagodnie na rozpuszczalność, m ają bardzo 
przyjem ny gorzkawy sm ak i używa się ich naczczo 

m....... 7j ran a  a  wieczór przed położeniem się spać, każdym
razem jedne kawowa łyżeczke (dzieciom wolno tylko jedne trzecia część dać 
użyć) i świeża woda albo winem zmieszanem  z wodą zapić. Po użyciu dają te 
sławne krople całem u systemowi życia pewien rodzaj wzlotu, moc siłę i ży
wość -  Najeży jeszcze zwrócić uwagę, że przy ciągłem używ aniu tych kropli 
w przeciągu dwóch do czterech tygodni, każda z powyżej wymienionych cho
rób zupełnie usunięta zostanie. ,

Roziynie się samo przez się, że przy tern ostrą dyetę należy zachowac.
C e n a  j e d n e j  t l a n z e c z l t i  3 S  o n t .

O l L - r j w  ■ B Ł r a f c ó w :  ap tek i: W  Redyk, F . G ra le w sk ijiE . Kadler- bKłaOy. A. Siedlecki, E . Stockmar, F . Sobierajski 1 K. W iszniew ski 
BIAŁA apt. E rich  Keler, R eicherta  sp ad k .; BOCHNIA apt. I . Reiss, A. I . P ,  a. 
BŁA ŻEJÓ W  A apt. .Rożejow ski; BRODY apt. E. L iszka, A Inlender, Kulak 1 E, 
G riiuspan; BRZEZANY apt. J .  H ausberg 1 ap t Dem biński; BRZESKO apt. - 
Janoszek ; BRZOZÓW  apt. H alam a; BO RYNIA apt. D orozynski: BUDZANOW  
apt. D. Jasieńsk i; D O LIN A apt. H. W eiz ; DROHOBYCZ apt. H. Bluincnleld 
FRYSZTAK apt. J . Zaniew ski; GRYBÓW  apt. Kulczycki, GLINIA N f .  
Helm- HORODENKA apt. Axentowicz; HUSIAPYN apt. C zerski, JA R .IS łA W  
apt W Rohm i W isłocki; JA SŁ O  apt. R. P a lc h ; JE Z IE R N A  apt. J . Czeme- 
ryński; JORDANÓW  apt. Edw. B achner; K O uO M Y JA  apt. Suhirow'cz ! apt. 
S ten ze l; KRYSTYNOPOL apt. O rm ezow ski; KAMIONKA apt. l  .-p e s , 
KAŃCZUGA apt. H eger; KRA KO W IEC apt. W . Komorowski; KUJ TY apt. A.
Zagajew ski; KOMARNO apt. Rochtenberg; KR™ IC A  aptV N}łn.b ltt; L ńm u^ 
a p t  A. Fuchs; L ISK O  apt. F. M oszczewski; L W Ó W , ap tek i: B e.ser B lnm u - 
feld, K. Krzyżanowski, P . Jnkolasch , J . P ^ p e s i  Z. R ucker, M lE LE C  p .  
Pawlikowski* MILÓW KA M. Q uirin ij MOŚCl&KA apt. S d ia lb o th , NOWY 
SACZ apt. R. jakubow ski, W . F ilipek ; NOWY-TARG apt. K arol L au r; POD- 
KAM IEŃ apt. St. Koncewicz; PRZEMYŚL apt. N ahlik; PO DGO RZE apt. . a- 
kalsk l; PR Z E W O R SK  apt. S w ita lsk i; RADYMNO apt. A. Swiechowski; ROZ- 
DÓŁ apt, E. K ornberger; RZESZÓW  apt. A. Kalinowski; SĄD. W ISZNIA 
ant W łodzimirski - SNIATYN apt. T . Nieinczewski; SK OLE aptekarz L e
chowski; SAMBOR aptekarz  J .  Aleksjowicz; SĘDZISZÓW  a P‘ê s M2 w Ó W  
SOKAL apt. E . W ysoczański; SO KOŁOW  apt. A. D anczak, STANISŁA O 
ap t J  M acura, A. Am irowicz i A. B eilt; STRYJ ap t Leon L artn er; SUCHA 
apt.' Czernicki; SZCZUROW A apt. W . H einz; TARNÓW  a p t  L. Cliodack,, 
J  Reid • TARNOPOL apt. F r. Jam rogiew icz; TŁUMACZ apt. W . Szaiikowski, 
W AREZ B. K rzyw obłocki; W O JN IC Z  W. Nodzyński W I ^ I K I  ap t J  v. B rze
ski- ŻAŁOŻCE" apt. Br. M ałkowski; ZBARAZ apt. E . K ruh ; Z Y W .E C  apt. 
F  B lumenthal • ZŁOCZÓW  apt. F r. P e ttesch ; ZAKLICZYN apt, K. Kamieno- 
brodzki; ŻOŁYNIA apt. M. Rom anowski; ZURAW NO apt, ^
Główny skład  przesyłki w aptece pod „Aniołem opiekuńczym K a r o l a .  
—  r a d e g o  w Krom ieryżu. H “ 7 10

, k tó re  za  k ilka  m iesięcy w 7 oddzia łach  Z pewnością w yciągnięte  zo stan ą . 

Pierwsze ciągnienie jest urzędownie ustanowione.
C e n a  w y n o s i :

Cały oryginalny los ty lk o ........................ 3 złr. 50 ct. w. a.
Pół oryginalnego losu ty lk o .................. * złr. 75 ct. w. a.
Czwarta część oryg; losu tylko . . .  88 ct. w. a.

Te przez Państwo poręczone Losy oryginalne (żadne zakazane Prom esy)
1 p rzes łan e  zostaną  przezemnie interesantom  nawet w najodleglejsze okolice za

1 0P*atn8[™i"ydb®oracy™ id"ut O trzym a odemnie oprócz oryginalnego I0 8 U, także 
I oryginalny plan opatrzony herbem  państw a g ra tis , a  po uskuteczm onem  cią

gnieniu otrzym a natychm iast urzędową listę wygranych.

W y p ł a t a  i p r z e s y ł a n i e  w y g r a n y c h  s t r o n o m  a*
nastąp i w prost odemnie na tychm iast i pod śc is łą  dyskreoyą

Każde zamówienie uskutecznić m ożna wprost przekazem  pocztowym,
lub listem rekomandowanym. . ,  . .powodu blizkiego term inu c iągn ien ia, udać m  W  

z pełnem  zaufaniem

d o  1 8 - g o  M a j a  t o .  r .  Q

do firmy: ^

S A M U E L  H E C K S C H E R  S E N .R . ^
Kantor bankowy i wymiany w H a m b u r g u .  1266

1 §ar
U prasza się przeto

Odznaczone 5  medalam i zasługi i 
listem pochwalnym

NASTĘPUJĄCE W Y R O B Y :

P I L I P T O N
Znakom ite powonzenie' i wziętość 

PILIPTO N U  najlepiej świadczą o je 
go niezwykłej dobroci. P IL IP T Ó N  nie- 
fa rb u je , lecz tylko odm ładza włosy, 
przyw racając im piękny poprzedni n a 

tu ralny  kolor.
Gena 1 złr. 50 cnt.

Pudr książęcy
biały, Cielisto-różowy i źółtaioy

niezrów nany, nie zawiera żadnych me
ta li, przyjem nie przylega do twarzy 
i czyni zadość wszelkim wymaga
niom. — Pudełko po cent. 60, 70 i 

złr. 1, 1,20 i 160.

Piegi, opalenie s łoneczne i 
dzioby usuwa

ANTILLENTILLA
Twarzy przyw raca białość, delikatność 

i przejrzystość. Cena 2 złr.

C E Z A R I N
Pew ny i wypróbow any środek do wy
niszczenia NAGNIOTEK w przeciągu 

20 dni. — Pudełko 40 ct.

I F  T T  3 D  J E t
przeciw p o c e n i u  i o p a r z e n i u  nóg. 

Pudełko 60 ct.

J. Ihnatowicz
Lwów, ul. Kopernika L. 3. 

Filia w Krakowie Sukiennice i. 20
1272 2
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l e t n i e
do b jn a jęc ia  od 1 Czerwca w Nie- 
goszowicach a od 1 L ipca w 
A lexandrouicach stacya kolei Za

bierzów —  bliższych wiadomości 
zasięgnąć można u pana Prtifera 
ogrodnika w Niegoszowicach, po

czta Zabierzów. 1289 2-3

„D la znajom ych moich upraszam  
jeszcze o k ilka  książeczek „Przyjacie
la  chorych“, gdyż w skutek mego n a d 
s p o d z i e w a n i e  s z y b k i e g o  w y 
z d r o w i e n i a  wszyscy chcą tę bro
szurkę czytać itd .“ Słowa te szczęśli
wie uleczonego przem aw iają same przez 
się i nie potrzebują objaśnień; zwra
camy przeto na to" tylko uwagę, że 
broszurkę „Przyjaciel chorych* prze
syła: „Karl Gori8Chek, k. k. Univer- 
sitats-B uchhandlung, W i e n  1, Ste- 
phansplatz 6“, n a  żądanie b e z p ł a 
t n i e  i f r a n c o .  1976 5-7

Podróż do Ameryki.
Regularna żegluga statkiem parowym 
z Antwerpii do Północnej i Połu

dniowej Ameryki.
Odjazd cztery razy na miesiąc.

Wszelkich warunków dotyczących ja
zdy udzielają 1223 5-6

f . Rajdt & Cup. 1  Antwerpii
z urzędu  upoważnieni ajenci żeglugi.

płaca żadaiąpłacą żądajn

Kurs pieiisJzs i pap. wartość.
K r. -iw , dnia 5 Maja.

Ruble pap. za 100  ..................................
M arki niem. za 100 m arek . . . .
F ranki za 100 fr. . . . . . .
Półim peryał ros.............................................
D ukat w a ż n y ................................................
R ubel srebrny obrączkowy .
Srebrne kupony p łatne za 100 złr. .

Listy zastawne i obligacye.
Obligacye indem n. galic. za 100 złr.

L. za8t. T . kred. ziems. 100 złr.
4 *  * * „ iłem . 100 złr.

n tt n n n
6V  L. hip. 100 z łr...............................
5X  L . hip. z 10X  prem. 100 złr. 
5X  L. hip. 40 lat zwrotne 100 złr. 
e *  l . włościan, z dywid. 100 złr. 
5)1 ,  ,  „ 100 złr.

z - kred. K rak. 36 lat zwr
6X  » " . 3 0  lat zwr-
7 X  s » „ 18 lat zwr.
r«X .  .  » 20 la t zwr.
Akcye kolei K arola Ludwika 210 złr.

„ Lwow.-Czeroiow. 200 złr. 
banku hipot. I.wowsk. 200 złr. 

Gal. dla han. i prz. 200 złr. 
Losy m." K rakowa 20 złr. . .
43* m . S ta n is ła w o w a  2 0  z łr  .
5 *  L . zast. Król. Polsk. 100 rub i 
5 L . nirwid. -  - ™bi l

o S 
» i

, § Ł
l.S.a

117 26 118 75
57 75 59 —

47 — 48 _

9 65 9 85
6 55 5 70
1 50 1 70

98 75 100 75
89 — 91 —

86 60 88
97 75 99 —

101 50 103 —

100 — 101 50
96 75 98 ÓC

100 — 102 —

91 50 93 —

98 — 100 —

101 25 102 75
100 50 102 50
104 — 106 —

{09 — 312 —

170 ___ 173 —

300 — 305 —

18 50 20 50
22 — 24 50
99 50 
86 75

100 50 
88 75

Wlsdeń, dnia 2 M aja.

Obligi długu patistwa.

4-2 X  R en ta  pap. 100 złr.
4-2 X  
4X

5X  
6 *

srebrna 100 złr. . .
złota 100 złr. 
pap. 100 złr. . ,
złota w ig ierska 100 złi 
papierowa 100 złr. .
weg. (O stbahn) 10X  pod

Akcye bankowe.

A nglo-austr. 
Boden-Credit . 
Kredyt, dla h. i. p. 
Kredyt, węg. . 
Niższo-Austr. . 
Hipoteczne galic. . 
Austro-węgierskie . 
Unionbank . .
V erkehrsbank . 
B ankverein . 
L anderbank

Akcye kolei.
Albrechta . 
Alfoldzkie . . .
Elżbiety
Ferdynanda póln. 
Frauc. Józefa . ."
M o re w s k o -S z la s k s

120 złr. 
200 „ 
140 „
200  „ 
600 „ 
200 , 
500 „
100 „ 
140 „
100 „ 
800 „

200 złr. 
200 „ 
210 „ 

1000 „ 
200 „ 
2011 „

78 75
79 10 
98 70 
93 05 
89 45 
87 80 
98

115 50 
217 -
308 25

78 90
79 2 
98 85 
93 20 
89 60 
87 96 
98 30

116 — 
218 — 
308 50

304 75 305 25
950 —• 855

837 
117 
146 
108 40 
130 76

839 
117 25 
146 £0 
104 90
131

80 60 
171 
216 50 

2825 
194 25 

22  —

81 60 
171 25 
217 -  

2828 
194 50 

22 75

Lwowsko- zerniow. 
Aust. półn.-aachod. 
Południow 
Tram waj 
Węg.-gali
W eg. poiu.-wschod. 
Węg. zachód. , .

200
200
200
200
200
200
200

Listy zastawne.
6 X  Bodencredit . . . .  100 złr.
5 X  » 33 lat . . 100 „
5 X  Austro-węgierskie . . . .  .

Obligi pierwszeństwa.
Albrechta . . . 300 złr. sr
Alfoldzkie . . 200 „
Gratzkoflach. . . 1 5 0  „

100

Elżbiety
1870 . 

.  1872 .
1873 . 

F erd . półn.
1872 . 
1876

200 „
200  *

200

300 złr. sr. 
100 złr. sr.

za 100

Gal. Kar. Lud. 1881 3 JO złr. sr. za 100 
Lwow.-Czern. 1865 300 „ „

„ 1867 300 „ „
„ 1868 300 „

1872 300 „
R udolfa , . . . 300 „ „

„ 1869 300
•1872 300 „ »

HiedmioirrodTkie 900 - -

I płacą żądają

170 170 50
202 76 203 25
149 75 160 25
•216 25 216 50
161 75 162 50
159 25 159 5<
166 166 50

100 60 100 80

95 95 50
97 25 97 75
98 70 99

100 40 100 80
100 30 100 80
103 26 104 25
104 ___ 104 76
104 75 105 50
100 75 101 —

105 75 —
98 75 99 25
94 90 95 20
99 30 94 80
95 25 95 50
95 ___ 96 60

1n0 60 100 7 z
100 40 ioo 10
1 00 40 100 70
93 10 93 50

Papiery loteryjne.
3 X  Bodencredit . . . .  100 złr.
4 X  C isa ń sk ie .............................. 100 „
3 X  S e r b s k i e ...............................100 fr.
3 X  T u r e c k ie ...........................  400 „
5 X  Reg. D unaju . . . .  100 złr. 
4 X  Żeglugi D unaju . . . 100 „
4X  T r y e s t ...............................100 „
4 X  T r y e s t ..........................................„
4 t f  1854 Losy . . . .  260 „
4 X  I860 Losy . . . • 600 „

„ . 100 n
Losy 1864 . " .........................................."
Losy czerwonego K rzyża węg- "
W ęgierskie . . . • * qo
M. W iednia . . • * • l00
K re d y to w e .................................‘ 40 '
K lary . . . . • • * 80 [
M. Insbruku •
Keglewicz < * • * * "  20
M. K r a k o w a .........................................."
M. L u b i a n y .....................4q *
M. Budy 4o "
Czerwonego Krzyża . . .  10 „
R u d o l f a ..................................  »
 ....................................................... s
M. S a lz b u rg u .................... 20 „
St. Geuois ................................ 40 „
H . Stanisławowa . . . .  20 „
W a ld a te in ........................... 20 „
W iu d isz g ra tz .....................20 „
Losy użytkowe X Bodencred

płacą żądają

97 75 98 —
111 — 111 20

32 — 32 —
26 — 26 60

113 75 114 25
108 - 109 25
127 — 128 -

64 — 65 50
119 30 119 80
132 40 132 10
138 — 138 —
170 _ 170 50

6 25 6 50
114 25 114 50
123 50 124 —
172 — 172 50

87 75 38 50
20 60 21 25
20 _ 20 50

19 25
23 40 23 80
39 50 40 ->
36 60 37 -
12 25 12 10
19 - 20 —
61 60 52 _
22 75 22 25
45 - - 45 50
25 50 26 60
27 -25 28 26
38 — 39 —
25 — 28 —

D ru k  W ł, L .  Anc*yo» i S p .


